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2 P aryża  dniaM p Października»
Dzisieyszy Monitor zówipra w sobie wyroki wy­

dane na byłych Jenerałów : M alet, Lahorie i Gili da), 
■ iraz ich wspólników. Kominissya woienna wyzna­
czona od Bady Ministrów pod prezydencyą, Arcy- 
Kś nclerza Państwa dnia 25go b. m. składała się z 
Jentvrala. dywizyi Dejan inko Prezesa, Jenerałów bry­
gady Deiot i Henry, Pułkowników: Genneval i. M on- 
ciy , Majora Thiboult i Kapitana Adjunkta, Dęcou,

P rzed tąż Kommissy.ą stanęli: iw szy Jenerał
brygady M alet, urodzony dnia 28 Czerwca 1.764 w 
Hole, w Departamencie Ju ry , przed półpięta ,laty 
siedział w więzieniu i odtąd ze służby oddalonym 2gi 
W iktor Klaudyusz Alexander jFanneau Lahorie byty 
Jenerał brygady, urodzony dnia 6go Stycznia 176(1 
w Garronie, w Departamencie M a ie n n y 3ci M n x y -  
miliati Józef Guidal, były Jenerał brygady maiący lat 
47 rodem z Grasse, z Departamentu Ju V ar ; 4ty 
Gabriel Soulier, urodzony roku 1767 w  Korkassonie, 
Pułkownik logo w P aryżu  stoiącego hufcu gwardyi 
narodowey; 5ty Gomont, Podporucznik logo hufcu, 
Appifańny i Prj & t r r l  Adńitn.nf Mai n r  
tegoż hufcu, urodzony 1.771,; 7dmy Fessart, porUr 
cznik tegoż hufcu, urodzony 1769; 8my Lefeb.vre P o ­
rucznik tegoż hufcu, urodzonym 1767; gty Steenhoiiver, 
Kapitan tegoż hufcu, urodzony roku 1766: loty Re- 
gn ier, Porucznik tegoż hufcu urodzony roku 1788:
11 Levis Porucznik tegoż hufcu, urodzony roku 1776;
12 Bocchejampe, urodzony roku 1.770 -w Korsyce, od 
Jat lociu więzień stanu: l 3ty JAmozin, Adjutant w 
pieszey gwardyi P aryzkiey, urodzony roku 177,3; 
l :4ty Godard, Kapitan teyże gwardyi, urodzony ro­
ku 1760; i,5ty Julien, sierżant starszy gvyardyi P a ­
ryzk iey , urodzony roku 1783; i6 ty  Bęaumont, Poru­
cznik teyże  gwaidyi; 17ty Caron, Podofficer Adju­
tan t teyże gwardyi, urodzony roku 1779; i3 ty  Rouff, 
Kapitan teyże gwardyi, urodzony roku 1764; i.-gty 
Rabbe, Pułkownik gwardyi P aryzkiey, urodzony ro­
ku 1757; 2oty Pr.evost, Porucznik logo hufcu, u r o ­
dzony roku 1789; 2i wszy Niallevielhe, Adjutant Pod­
officer gwardyi P a ry zk ie y , urodzony roku 1781;
22gi Caumetlę, sierżant .starszy teyże gwardyi, u ro ­
dzony roku 1784; 25ci Pateaif K apral teyżę gwar­
dyi, urodzony roku 1784; 24ty Borderieux, Kapitan 
gwardyi P aryzkiey , i  członek legii honprowey, uro­
dzony roku 1771.

okarga byłą w tey osnowie: i i  Jenerał Malet, 
przez swe zamachy, których zamiarem było obalenie 
rządu 1 następstwa tronu, nieipnięy podburzenie do 
broni, obywateli i mieszkańców, przeciw władzy Ce- 
sarskiey, dopuścił się zbrodni przeciw bezpieczeń­
stwu Stanu: inni zaś ob\vinieni byli o wspólnictwo 
■z Maletem.

Byty im okqjuane pisma, dowodzące ich wy- 
stępku, a Jenerałowi M alet i.ero pistolety i sz.abla; 
i gfl.y iuz oskasiteui częścią sami przez, siebie, czę­
ścią przez swych obronco^v, bro.nionemi byli, sąd 
woienuy skazał: lino Jenerała M alet na śmierć i u- 
tratę maiątku, 2d,o Nft tako wąż karę ipdpomyślnie
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skazano tak ie  Jenerałów Fanneau-Lohorie i G uida f 
Eodpułkownika Soulier, Kapitanów: Steenhouver, Bor-' 
derieux i Piqnrel-, Poruczników Fessart, Lefebvre, R e - 
gnier i Beaumont i K aprala  Bateau, wszystkich iako 
wspólników M aleta. 3tio Sześcio głosami przeciw 
iednemu, skazano takie na śmierć i utratę maiątku 
Pułkownika Rabbo. 4to Czterma głosami przeciw 
dwóm, na takąż, karę, więźnia Stanu Bocchejampe ; 
wszystkich stosownie do 8ygo i, 88go artykułów K o- 
dexu, kryminalnego , które opiewdią: artykuł 87’ 
Lam  achy i spiski czynione iv zamiarze zmiany rządu 
i następstwa tronu, lub w celu uzbroienia obywateli i 
mieszkańców przeciw w ładzy Gesarskiey, maią bydŁ  
karane śmiercią i  utratą maiątku. Artykuł 88 my Jest 
tam luz zamach, gdzie czynność do wykonania tych  
zbrodni dążącą, rozpoczęto i wypełniono, chociażby 
tez zbrodnie zupełnie dokazanemi ńie zostały.

Jednomyślnie, lub zupełną większością gło^ 
sow, uwolniono wszystkich innych. Na rozkaz "Wiel­
kiego Sędziego ( Ministra sprawiedliwości) wstrzy­
mano «x:ekucyą Pułkownika Rabbe i Kaprala Rateau, 
skazanych zas na śmierć w obecności tłumu Widzów, 
stracono dnia 2ggo Października o .godzinie 4tęy
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Oto są ieśzcze niektóre s,zcżegdły tego zdarzenia.

Byłemu Jenerałowi 'M alet udało się było um­
knąć ze szpitala na przedmieściu S. Antoniego, w któ­
rym go aresztowano, poczem ubrawszy się w  uni­
form Jeneralski, za pomocą tego przebrania się i fał­
szywych od niego zrobionych rozkazów, zwabił do 
siebie niektórych ludzi z gwardyi narodowey, i z te- 
mi poszedł do więzienia la Forcie zwanego, z któ­
rego uwięzionych Jenerałów Lahorie i Guidal uwoi- 
mł. Ztamtąd udali się oni zrana o w pół do 8mey 
do Ministra Jeneralney Policyi, i do Jenerała H ra ­
biego Hulin, w których to tylko szczególnie miey- 
scach, rozmaite gwałty popełnili.

W e  3 kwadranse potym zostali szaleńcy ci przy­
trzymani, nim dalsze występki popełniać mogli.. 
W e  dwie godziny zaś późniey, wszyscy wspólnicy 
i w porozumieniu będący, to iest: i5  officerów i 
podfficerów, których oni uwiedli lub oszukali byli 
iuż w ręku Policyń 4

Ci trzey byli Jenerałowie z przyczyny sWoięgo, 
podeyrzenie sprawuiącego obchodzenia się byli iuź 
pi zez Rząd pod dozór oddani. Lahorie służył w woy- 
sku had-Reńskim  pod dowództwem Jenerała Morąauy 
był on w ówczas często wspominany, i należał także 
do sprawy swego byłego naczelnika.

Ijw udziesty czw arty dziennik W ielkiego Woysha,
Jenerał Baron Helcon posunął się ku Dymitrowi-. 

K ró l  Jmć Neapolitański stoi z przednią strażą po nad 
N arą, w obliczu nieprzyiaciela, trudniącego Sre' Upo­
rządkowaniem swoiego woyska i  uzupęfni-enięm one-, 
go milicyami. 1 '

Dotychczas panuie piękna ppgpdą. Wczoray 
pierwszy raz spadł śnieg. Za 20 "dni woysko będzie, 
musiało stać po, leżach zimowych.



Siła Moskiewska  w  Multanach, p o ł ą c z y ^  się z 
korpusem Jenerała Tormasowa. Pułki F^m ndzkie  

"pod Rygą.  Uczyniły były* wycieczką 
W celu uderzenia na loty korpus, lecz zostały pobi­
te i utraciły 3ooo leńców. Niemamy ieszcze szcze­
gółów o tak świetney rosprawie,  przynoszącey n a j ­
większy zaszczyt Jenerałowi Jork.

Wszystkich naszych rannych wysyłamy do Smo­
leńska, Mińska i Mohilowa. ^Wielka ich liczba przy­
szła do zdrowia i powróciła do swoich korpusów.

Prywatne pisma pomiędzy Petersburgiem a M o­
skwą , wyiaśniaia/ilam stan Państwa MoskiewsMgo. 
Ponieważ tajeiio plan zapalenia miasta M oskwm za.-  
czym wiedli Panów i właścicieli nie wywiozJu nic 
z sywrfch sprzętów.

Inżynierowie nasi zrobili plan miasta Moskwy  
i oznaczyli na n im . pozostałe domy. Widać z niego, 
iż tylko dziesiątej część miasta uratowano,  a dziewięć 
dziesiątych części zniszczone.

Dwudziesty piąty dziennik wielkiego W óyska w N o -  
ilsku a5 października.

Dnia i 5, if>, 17 i 18 wyprowadzono z Moskwy 
wszystkich chorych przez Mozaysk do Smoleńska, 
tegoż czasu w taż samą stronę wyprawiono amonu 
cyą własną i zdobytą, mnóstwo rzeczy ciekawych, 
iako też Trofea: w krotce wóysko odebrało rozkaz 
przygotowania sucharów na dni 20 dla wyruszenia 
w pole, w rzeczy sainey dnia 19 opuścił Cesarz Mo­
skwę przenosząc główną kwaterę do Desny. Kiedy 
zgury utwierdzano i uzbraiauo Kremlin,  tegoż czasu 
zdołu podkopywano i miny zasadzano; iedni rozu­
mieli że zostawiwszy załogę w Kremlinie póydzie 
Cesarz na zimowe leże do Tuły  i Kaług i ,  drudzy 
sądzili źe każe wysadzić na powietrze Cytadellę Mo­
skiewską , spalić pozostałe publiczne zakłady, i że 
zbliży się na 5o mil ku Polszczę dla rozłożenia woy- 
ska na zimę w krain przyiacieląkim, niedaleko od 
m a g a z y n ó w  Gdańskich K o w i e ń s k i c h  Wiloń. 
Mińskich. Ci uwrazali że .Moskwa oddalona iest od 
Petersburga na 90 mil złey drogi, źe obok tego z 
Witebska do Petersburga niema iak tylko mil 65, źe 
z Moskwy do Kiiowa liczy się 109 mil, a zaś ze 
Smolęńska do Kiiowa niema nad mił 5 6 ; ztąd wno­
szą źe Moskwa nie iest po/ycyą woienhą a że tak 
stolica na lat 100 zniszczoną została, przeto n i e w a r ­
ta żadnego względu politycznego. Nieprzyiaciel po- 
kazuie wielką liczbę Kozakow , którzy naprzykrzają 
się naszey Kawaleryi .  Pod Wukową, iedna horda 
tych kozakow wpadła na przednią straż jazdy na­
szey pierwiey nim żołnierz mógł dosiąc konia, wzięli 
park Jenerała Sabastiani od sfu wozow i stu ień- 
cow. Król  Nea.politański wsiadłszy na koma z Ki- 
rysierami,  Karabinierami wpadł na kolumnę lętkiey 
piechoty Moskiewskiey, ze 4ch bataliionow złożoną, na 
wsparcie kozakow posłaną, złamał zmieszał i ws/ tu-  
ki zrąbał. W  tym ataku chwalebnym dla karabiniie- 
row poległ waleczny Jenerał Dery Adiutant .Króla 
Neapolitańskiego, Wice Król Włoski przybył dó To- 
mińskou. Całe wóysko ciągnie, Marszałek Mortier 
Xże Trevizo został na załodze, w Moskwie. Pogoda 
bardzo piękna iak we Francyi w Wrześniu,  a może 
trochę eiepleysza, lecz pierwszych dni listopada mro­
zy nastąpią, wszystko wskazuie potrzebę leż zimo­
wych, mianowicie iazda nasza potrzebuje spoczynku, 
piechota w Moskwie wypoczęła i bardzo dobrze się 
ma.

Obroty wielkiego wojska  wyrażone w 25 dzien­
niku wiadome iuź bydy przedkilka dniami z liątow 
prywatnych z Moskwy. Nagły marsz do tey stolicy, 
i świetne zwycieztwo nad Moskwą, miały dać zwy­
cięzcom wygodne kwatery zimowe, lecz wściekłość 
i rozpacz barbarzyńców’, nayszkaradnieyszym planem 
zruynowała iedną stolicę państwa. Od momentu spa­
lenia Moskwy, to miasto stało się stanowiskiem pod­
słuchów Francuz kich, zależącym od ogólnego planu

kampanii, iakiź więc na końcu października bydź mo­
że główny i iedyny cel mądrego w'oiownika stoiące- 
go na czele niezmiernego woyską ppstrzód Rossy i, 
ieżeli nie zaięGie, leź zimowych przed nadejściem, 
przykrey pory;  a w pierwszych dniach listopada w 
Rossy i słoty zaczynaią się, destc^e albo śniegi nisz­
czą drogi, a i  wielkie mrozy Veil nie naprawią. Zimno 
z wilgocią straszni^ysze iest w oy.sku, aniżeli suche 
mrozy, roztropność więc radzi, ażeby wcześnie 
wóysko stanęło nawQokoynych wygodnych i rozcią­
głych leżach zimowych. Niedosyć iest bydź bez czyn­
nym, trzeba ieszcze ażeby la ogromna massa ludzi, 
i koni rozsypała się na p r z e ś l e  ni takiey, któraby 
mogła wszystkich wyżywić. Potrzeba schronienia, 
spoczynku i zasłonień od podiazdow’ nipp'rzyiacicl- 
skich, a zatym ani plany woienne, ani położenia To­
pograficzne wskazuią wyfcor leź zimowych, naywię- 
cey do tego wpływa illość jźywności, "i łatwość w od­
kryciu nowych zrzódeł. Tak yv kampanii 1807 roku 
opuścił. Cesarz P r  ussy wschodnie .a odprowadził wc v- 
sko na żyzne brzegi Wisły. Tam w o b f ’ości prze-, 
zimowało wóysko, zasłaniaiąc oblężeni* Gdańska1' 
zkąd za powrótem lata, poleciało pod Frydland 1 i 
Tylżę, dyktować prawa pokoiu. Plan kampanii t? ra- 
znieyszey aż nadto iest wielki ,  ażeby ni.’•iwa -robić 
domysły względem leź zimowych, czy uda się do Kaługi  
i do ie’y _żyżnych okolic, czy zagrozi Kiiówowi i 
wóysku Tormansowa ? Czy zasłoni oblężenie Rygi ? 
Czy zostanie w Witebsku i Smoleńsku, w stanowi­
sku strzodkowym, z któregoby za pierwszym błyśnie- 
niem pomyslney pory, poleciało gdzie go woła zwy­
cięstwo ? Jakiekolwiek^położenie wybierze wóysko na 
swoie leże, bądźmy przekonani, źe niezwyciężone L e­
gie nasze ink walcząc tak spoczywaiąc, ziednaią dla 
siebie 11 hord nieprzyjacielskich naywyższe poszano­
wanie. Złóżmy raczey dzięki tey mądrości, która 
równie umie przyspieszać bieg zwyćięztwa, iako też 
zatrzymywać,  gdzie przezorność wskazuie. - Zaiste 
myśl pocieszająca, że nasi przyjaciele, bracia, i syno- 

każn— ii 11.■ rff&iii o-v.czvstveh koszto-
wać będą kilka chwil pokoiu. Jeżeli potrzeba było 
kupować ten pokoj  przez nowe gonitwy, uważać na­
leży źe owoc tych świetnych potyczek, nie mógł bydź 
inny oprócz rozprószenia kolumn nieprzyjacielskich 
wspierających hordy Kozackie, które napadały na 
stanowiska nad Narą. Wszystkie obróty iakie tylko 
wóiskb  przedsięweźmie, nie będą zapewnie miały 
innego celu, oprócz zapewnienia leż zimowych, sp o - '  
koynycb i . obfitych; obróty te koniecznie zajmować 
muszą wielką liniią operacyi woiennych. Moskwa 
więc hędaca na końcu stanowisk wielkiego woyska 
nie mogła bydź główną kwaterą,  z którey rozchodzą 
się na wszystkie strony rozkazy iak z ogniska pro­
mienie. Powiedzieć, źe Cesarz opuścił Moskwę, toż 
.samo znaczy co w y raz ,  źe oyciec żołnierzy obraca 
się w te strony,, w których iego przytomność iest po» 
t rzc ina  dla wielkich operacyi. On rozkazał zwy­
cięstwu, on zapewni spoczynek zwyciężcom.

Dwudziesty szósty dziennik wielkiego woyska; Bo- 
rowsk 26 października.

Po bitwie nad Mosk-wą Jenerał Kutuzow stanął 
o puł mili przed stolicą; na obronę miasta wystawił 
kilka redut i w nich utrzymując się chciał nadstawić 
się aż do ostatniego, momentu. Dnia i 4 Września  
ruszyło woysko naprzód’ a zatym nieprzyiaciel ustą­
pił z redut; o godzinie g zrana przeszedł Moskwę 
Jenerał Kotuzow zgłówną kwaterą; o godzinie pier­
w sze j  po południu przeszła przednia straż nasza. 
Dowodzący tylną strażą Rossyiską prosił, ażeby i emu 
pozwolono spokoynie przeciągnąć ^ rz e z  miasto, zgo­
dzono się na to; lecz uzbroieni przez Gubernatora 
zbóycy z Kremłina ognia dali. Wkrótce rozproszo­
no tę zgraię, oprócz tego wzięto nazajutrz, i dni na­
stępujących 10,000 żołnierzy Rossyiskich, którzy dla 
rabunku zostawszy się w stolicy, rozsypali się po do-



mach. Starzy ci żołnierze pomnożyli liczbę ieńcow 
Rossyiskich; dnia i 5, 16 i 17 września Jrał Ross: 
dowodzący tylną strażą powiadał, źe iuź więcey wał­
czyć nie będą; twierdząc źe pokóy nastąpi. CJJfnoł 
się nieprzyiaciel drogą do KołomUy, a zatym prze­
dnia straż nasza stanęła, o pułtrzeci mili za stolicą u 
mostu nad Moskwą; w t<%if czasie woysko Ross: 
rzuciło się z drogi do K ołom ify^n^drogę  do Kaługi. 
Okrążyło połowę miasta krysląc koło trzymilowym 
promieniem; właśnie w tę stronę pędził wiatr płomie­
nie i dym, którym okryta była stolica. Podług po­
wieści officerow Rossyiskich, ten marsz podobny był 
do pogrzebowey processyi. Wszyscy byli potrwoże- 
ni, ani żołnierz ani officer nieśmiał przemówić wkro- 
ku. Postrzeżono ten zwrót nieprzyjaciela, a zatym 
Marszałek Bessiers X,źe Istryi z korpusem obserwa­
cyjnym udał się do Desny, Król Nteapoiitański po­
szedł za nieprzyjacielem, napadał grożąc przecięcieni 
drogi do Kaługi; chociaż K ról miał samą tylko straż 
przednią; iednak uderzył na woysko nieprzyjaciel­
skie, zmusił do cofnienia się na trzy mile. Xże Po­
niatowski stanął za Narwą przy uyśeiu Isti’yi; Jrał 
Lauryston miał udać się do główuey kwatery Mo- 
skięwskiey 5go października; przywrócone więc zo­
stały komunikacye między wóyskiem naszym a nie- 
przyiacielskim; zgodzono się, aźfeby iedno drugiego 
nieatakowało, aż we 5 godziny po ostrzeżeniu. Lecz 
dnia 18 o godzinie 7 z rana 4,000 kozakow wyszło 
t lasu położonego o puł wystrzału od obozu Jenera­

ła Sabestyani, który zamykał lewe skrzydło prze- 
dniey smaży, a zatym z wielkim krzykiem, uderzyli 
kozacy na letką iazdę zaiętą w tenczas rozdawaniem 
mąki. Ledwo o ćwierć mili daley^zebrać się mogła, 
a zatym przemknowszy nieprzyiaciel przez ten o- 
twor, zdobył 12 armat i 20 wozow amunicyjnych z 
ba gażami 3o wozow wynoszącemi, czyli ogniem 65 
wozow, a nie zaś sto iak w pierwszym dzienniku o- 
głoszono. Tegoż czasu regularna lazda nieprzyia- 
cielska i 2 kolumny piechoty ciągnęły przez otwór 
W  nadziei zaięcia lnsu i -  wąwozu Woronowo, lecz 
Król Neapolitański iuż się tam znaydował na koniu; 
uderzył on na iazdę nieprzyjacielską, dziesięć kroć 
przełamał liniią Moskiewską, toż wpadł na dywizyią 
pieszą Jrał Leytnanta Millera, złamał ią i wpień z 
samym- wodzem wycioł. Gdy się to działo Xże Józef 
Poniatowski szczęśliwie odpierał drugą dywizyią 
Ross: Polski Jral F iszer ugodzony kulą poległ. Nie- 
tylko nieprzyiaciel odniosł większą klęskę od naszey 
lecz nadto zhańbił się zgwałceniem nie słychanem 
zawieszenia broni. Strata nasza wynosi, 800 zabitych 
ranionych albo wziętych w niewolę; klęska nieprzy­
jaciela 2 razy iest większą, wielu officer ów Ross: 
zostało wziętych, 2ch Jenerałów zabitych. Król Neapo- 
iitański dowiodł w tym dniu, co może przytomność, 
waleczność i przyzwyczajenie do woyny, słowem w  
całey kampanii okazał się ten Monarcha godnym wy­
sokiego stopnia, na którym nąyduie się. Chcąc Ce­
sarz zmusić niejjrzydaciela do opuszczenia swoich 
okopow, i do cofnienia się wstecznego w celu uda­
nia się spokoynie na wybrane zimowe leże, w te 
strony w których rozwinąę się maią dalsze proiekta, 
rozkazał dnia 17 swoiey przedniey straży stanąć za 
wąwozem Winkową dla zasłonienia i ukrycia obró- 
ttrw'c'alego woyska. Skoro Moskwa zniszczoną zo­
stała, postanowił Cesarz, albo - opuścić te zwaliska 
gruzów albo tylko Kremlin osadzić, lecz po i5  dnio­
wych robotach postrzeżono źe 3,000 w  Kremłinie 
niemogliby wytrzymać przez dni 5o, że wiec ten za­
mek więcey by utrudzał woysko.w iego obrotach, ani- 
żeliby pomagał, gdyby chciało utrzymać Moskwę 
przeciwko żebrakom i rabusiom potrzeba byłoby 
20,000 ludzi. IL iś  Moskwa iest prawdziwym ste­
kiem brudów, gnoiu i nieczystości. Przeszło 200,000 
ludzi błąkających się po okolicznych lasach i zglodu 
umierających wyglądało,az tych z walisk i Szczątków, 
Ostatków żywności. Zdawało się więc nieużyteczną 
rzeczą odbierać ten ostatni zasiłek tym nieszczęśli­

wym ludziom, niernaiącym źadney uwagi ani w poli­
tycznym an; • w woiennym znaczeniu. Odkrywszy 
wszystkie m a g a z y n  i one wyprużniwszy, rozkazał Ce­
sarz podkopać K « m lin ,  Dnia 23 o godzinie 2giey, 
z rana M. M ortiei^Mie Trew izo wysadził na powie­
trze całą Cytadellę, arsenał, koszary i magazyny, a tak 
zniknął ten starożytny zamek, którego zakłada sięga 
początku Monarchii, zniknoł ten pierwszy pałac Ca­
rów Moskiewskich. Xże Treviso ruszył na W ereię. 
Adiutant Cesarza Ross: Vimincerode uderzywszy 
dnia 22 na czele 5oo kozakow wzięty został w nie­
wolę z młodym Naryszkinem. Główna kwatera F ra n ­
cuzka'; była dnia 19 i 20 w zamku Troyckim. - Dnia 
21 w Ignatiewie, dnia 22 w Pomińsku, a 23 w Bo- 
rowsku. *

• t
Dwudziesty siódmy dziennik wielkiego W óyska w  We-  

rey 27 października

Dnia 22 Xźe Poniatowski posźedł ku W ere y ; 
dnia 25 całe wóysko za nim ruszyło. O południu 
pizyszła wiadomość ze nieprzyiaciel opuściwszy o- 
kopy ciągnie na mały Jarosławiec, postanowiono więc 
udać się w tę stronę i z miasteczka wypędzić. Vice 
Ki Ó1 odebrał rozkaz, udania się do Jarosławca. Dnia 
23 wieczorem o godzinie 6tey przybył G rł Delzons 
z dywizyą swoią na brzeg lewy, opanował most i 
napiawił w nocy. 2 Dyrwizye Rossyiskie weszły do 
miasteczka i osadziły ogromne wzgurki na prawym 
brzegu, dnia 24 o świtaniu rozpoczęła się bitwa. C a­
łe woysko nieprzyjacielskie stanęło za miastem. Dy- 
wizye Delzons, Bohoussier, Pinon i Gwardyia W ło ­
ska koleją bóy toczyły, walka ta naywiększy zasz- 
czyt pizynosi Aice Królowi i 4mu Korpusowi, cho­
ciaż nieprzyiaciel uzył dwuch trzecich części woy- 
ska na utrzymanie stanowiska, iednak opanowano 
Miasto i wzgurki okoliczne, ucieczka nieprzyjaciela 
tak była nagła, źe do rzeki wrzucił 20 armat; wie­
czorem nadciągnoł Marszałek Davoust X.że Ecmil 
ze swoim korpusem a zatym dnia s4 całe woysko 
z całą Artyleryią rozwinęło się w stanowisku, które 
zaymował nieprzyiaciel zwieczora.

Cesarz przeniósł główną kwaterę do wsi Gorod- 
my> 0 7niey znana szesc tysięcy Kozakow przedarł­
szy się przez lasy napadło Z tyłu na woysko nasze, 
sześć harmat z parku zabrało. M. Bessiers Xźe Istryi 
natychmiast ruszył całą gwardyią konną i rąbiąc od- 
.pędził oraz w rzece  utopił całą tę hordę. Odzyskano 
Artyleryą i wiele wozow zabrano, 600 Kozakow za- 
oito, 1 aniono albo wTzięto w niewolę, gwardyia stra­
ciła ocli zabitych i 5o ranionych; Jenerał dywizyi 
Hrabia Rapp stracił pod sobą konia, w  każdey oko­
liczności ten W ódz ponawia dowody swoiego męstwa 
nieustraszonego. W  pierwszym attaku Officerowie K o­
zaccy poznawszy Gwardyią dali iey imie elegantów 
Paiyskicli, Maior Dragonów Letter  znakomicie po­
pisał się; o godzinie 8 przywrócono zupełnie porzą­
dek , a zatym udał się Cesarz do małego Jarosławca, 
rozpoznał stanowisko nieprzyjacielskie i bitwę na 
dzień iutrzeyszy naznaczył. Lecz nieczekał nieprzy­
jaciel iutrzeńki, w  nocy na odwrót uderzył, Xźe 
Ecmil ścigał go 3 mile. Potym zaprzestawszy po­
goń rozkazał Cesarz ciągnąc na W ereię. Dnia 26 by­
ła kwatera w Worowsku a 27 w W erey. Xźe Ecmil 
dziś wieczorem stanoł w W orow sku, a Xże Elchin- 
gen w Mozaysku, pogoda ciągła, drogi piękne. Jest 
to schyłek iesieni, który nad 8 dni niepotrwa dłu- 
źey lecz za 8 dni na nowych stanowiskach będzie­
my. W  bitwie pod małym Jarosławcem popisała się 
Gwardya Włoska. Zdobyła stanowisko, i na niey 
utrzymała się, w7aleczny Jrał Delzons poległ przeszy­
ty 3ma kulami, strata nasza wynosi i,5oo ludzi za­
bitych i ranionych, klęska nieprzyiacieiska od 6,000 
do 7,000 wynosi: na pobojowisku naliczono 1,700 moska- 
low zabitych a między temi 1200 rekrutów w szare kur­
tki odzianych od 2ch miesięcy do służby zaciągnio- 
nych. Stara piechota Ross: zupełnie zniszczona, iedni



tylko kozacy dońscy, którycli znaczne przyszły posił- dzieła popsute, wszelkie zapory przebyte, zwycte
ki utrzymują całe woyska Kossyiskie. Ludzie świa­
domi zapewniaią, źe w całey piechocie. Rossyiskiey, 
pierwszy tylko szeręg składa się z^źołnierzy, a dru­
gi i 3 ci napełniony przez rekruhM,  i milicyią, któ­
rą przeciwko danemu słowu j^cWlouo. Moskale stra­
cili 5ch Jenerałów, Jenerał Pino letko raniony,

z  P a r y ż a  dnia iS  listopada.

Jedna z Gazet naszych zawiera o położeniu wi 
kiego woyska, nader rozsądne następujące uwagi: 
dnia i 5  listopada główna kwatera naydowała się w  
W iazm ie o 20 mil od Smoleńska, Vice Krób Włoski 
rozgromiwszy wielki korpus woyska- Rossyiskie o 
połączył się ze srzodkiem, nie mogąc w  pogoni odda­
lać  się od jerieralney linii woiennycli czy#ftości. W  po­
łowie listopada, spodziewano się widzieć całe w oy-  
sko, między Smoleńskiem, Witebskiem, Mińskiem. 
Zyźne i zdrowe okolice tego kraiu dadzą woysku ob­
fite i spokoyne kwatery, a kawaleryi dostateczne fu ­
raże, pogoda sprzyia obrótom wToyska i zdrowiu  
sprzyia. Ostateczne plany i cel nowey kampanii, 
ani powinny bydź zgadywane; lecz postrzegamy, że 
marsz wielkiego wóyska przez Smoleńsk i Witebsk, 
nie iest bynaymniey wstecznym, ustępem, lecz bo­
cznym obrotem, przez który główna kwatera na mil 
60, do Petersburga zbliżyła się. Jeżeli pożar i znisz­
czenie pierwszey Stolicy ieszcze nie otworzyły o- 
cz-u‘ moskalom, ieżeli fakcya za woyną nie może 
bydź upokorzoną, iak tylko przez, podbicie lub znisz­
czenie drugiey stolicy państwa, ieżeli pókoy w sa­
mym Petersburgu ma bydź podpisywany, nader w i­
doczną iest rzeczą, że skupienie wielkiego woyska 
w okolicach, iest wstępem do, te o wielkiego dzieła. 
N ie  mogło w oy.sko ciągnąć z Moskwy na Petersburg 
drogą Twerską bez utraty wszelkiego związku z ma­
ga zonami fkorpusa  mi udzielnemu; koniecznie trzeba 
było do linu ć^ynitośei wojennych zaiąc Witebsk dro­
gę do wielkich Luk i rslhrvra, Trzeba ę.ic,- 10
Zblir.y ć u rę ~ 'ft*0  tycii—OT i!ig m u . t f i f l  'glinki, z którego 
można razem zagrozić Rydze, R ew low i oraz trafić 
nayprędzey do Petersburga. Dalecy iesteśmyr od tey 
zu hwałości, ażebyśmy mogli przepowiadać działanie 
wielkiego woyska, my tylko wskazujemy co może li­
czy nić, ieżeli pozwolą okoliczności. Azaliż tym cza­
sem, nie obudzą się uczucia Ind/kości w sercach Mi­
nistrów Rossyiskich, gdy postrzegą do Petersburga 
zbliżającą się tę burzę, która Moskwę zniszczyła ? 
Azaliż nieprzyidzie uwaga, że iak zdobycie Mo­
skwy zniszczyło czarodzieyskie mniemanie o potędze 
Rossyiskiey , tak zdobycie Petersburga może znisz­
czyć ostatnie sposoby do powstania z upadku. Ja- 
kieżkolwiek iest przeznaczenie wielkiego woyska, 
czy ono chce grozić Petersburgowi i brzegom mo­
rza Bałtyckiego, czy ma się udać na K iiow  i Ukra­
inę?  zaw sze stoi w zbiegu trzech wielkich strzednic 
Rossyi. Powróciło z Moskwy ze w'szyskiemi zapa­
sami, z iakiemi tam poszło. Jeżeli .mówić będziemy 
o ludziach; liczba rannych i chorych, iest nader ma­
łą, ledwo 2 czy 5 ,000 wyprowadzono z Moskwy do 
Smoleńska, ieżeli uważać będziemy zapasy w mate-

zkie woyska podług woli swoiey oplacail' e się po­
śród rozległego państwa i ńieopuszczaiąoe zwalisk  
Moskwy, iak tylko dla zagrożenia miastom go inym 
ich fm ęża^ .■ : m
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z A2 * 5 o listopada.

Zn% i i ^ ć w °yska Admirała Czy.czagowa od 
6,000 piechoty, 7000 iazdy i artyleryi oraz wiel ­

kich bagażów odciętą została przez mądre obroty 
Xcia Szwarcenberga dowodzącego woyskiem Austryac. 
do którego należy y.iriy korpus z Sasów złożony. Jrał 
Sajiien dowodzący kolumną nieprzyjacielską- usiłował 
d. 15 listop. przerznąćNuę przez Wołkowysk, lecz 
Jrał Regnier odparł ią z \ielkl|.-klęską. Xże Szwar. 
cenberg dowiedziawszy się o\bliskości nieprzyjaciela, 
zwrócił się na skrzydło Ada Sukien i d. 17 i 18 tego 
natarł. W  tych gonitwach strjfsM nieprzyiaciel 5ooo 
ludzi w ieńcach i tyle/ w zabitych oraz ranionych. 
Odtąd iedynie mystil Jrał Sakien o cofnieniu się na 
W ołyń niszcząc wszystkie. mosty za sobą dla opóźnie­
nia pogoni. Odliga kilkodniowa posłużyła do zaslo- 
nienia ucieczki; lecz zato stracili moskale wielką 
część bagażów, cały szpital połowy, 80 wozow amu­
nicyjnych z uprzęgiem a nawet ekwipaze naczelnego 
wodza Sakien z w ielu wielbłądami z Tm er i spro- 
wadzónemi. Wszystko to poszło w moc Jrła Regniei 
Cały ten korpus ucieką w naywiększym zamieszaniu. 
W szystkie lasy pełne są zbiegów, uciekaiąeyc1 i ra­
nionych, mówią też o opuszczonych działach —Ocalo­
ne szczątki uprowadza Jrał. Sakien na Woły/i. Po­
dług ostatnich- ra^ortow, liczba ieńcow R ossyiskich 
wziętych w różnych potyczkach wynosi 7 8e4. Wielu  
Jrłow Moskiewskich poległo, a między terpi Jenerał 
Uwarow d. 16 . \v Wołkowysk u pogrzebiony.

Kiedy się to dzieie za Niemnem, Xże Tarentu 
odnosił, znakomite korzyści w  Kuriandyi. Po odda 
l e n i u  J r ł a  h l.ssrna ( Ju U c i  łŁi rtTP'H U S a Ł ń
śliw ą wyprawę przeciwko parkowi artyleryi pod 
Bowskiem dwjór IVtei sburgski mianował Gubernato­
rem Margrabiego Pauluci, który daryuiey był użyty w 
Georgii przeciwko Persom. Margrabia Pauluci chcąc 
oznaczyć swoie rządy yakimść wielkim wypadkiem, 
uderzył d: i 5 listopada na podsłuchy X cia  Tarentu 
pod W  alt, uf  i Fridrih stat. Aże przewidziano ten 
attak, przeto forpoczty podług danych -wcześnie rcz- 
Łazow cofnęły się przed nieprzyjacielem. Postąpili, 
więc moskale d. 16 list. lecz nazajutrz z większym  
pospiechem cofać się musieli przed legiami pruskie- 
mi, które ze wszystkich stron mocno sciskały n ie­
przyjaciela. Ustęp ten podobny był do ucieczki. 1 gdy­
by nagły mróz nie okrył rzeki lodem, żadenby bata­
lion nie powrócił do Rygi. Ośm batalionów zostało 
zupełnie zniszczonych. Batrdzo wielu potonęłc a 2,200 
ludzi poszło w  niewolą. Margrabia Pauluci widząc 
same szczątki woyska swoiego, a nie wiedząc co się 
stało z całym korpusem, przysłał Idowiaduiąc się o 
liczbie ieńcow. lecz odpowiedziano, że R ew ia oka­
że, co stracił.

Hrabia. Abramowicz przybyły w  nocy z soboty
ryiałacb, wiemy dostatecznie iak obficie opatrzoną na niedzielę z główney kwatery Cesarskiey; dokąd 
iest Arlylerya i że na wysadzenie Kremlina użyto był posyłany, przyniósł naypomyślnieysze wiadomości
cząstki tylko 200,000 centnarów prochu opuszczone 
go przez Moskalow. Nakoniec duch woyska iest wy  
borny, widok Trofeow zdobyty w  starożylney Carów- 
Stolicy, pamięć marszu tryumfalnego przez rozległe  
krainy, szlachetna chluba dosięgnienia prawie aż da  
samych granic Europy, i pokazania oręża Francuz-. 
kiego ludom Azyi; nakoniec słuszne zaufanie, w  
tym iedynym geniuszu, w  tym woiowniku, który po­
trafi ruszyć w zadzi wiaiącey odległości, tą ogromną 
łnassą ludzi, z taką dokładnością, z jaką może popi­
sy v\ać się iedna Brygadą, wszystko to utrzymuie, tak 
w żołnierzu iak o też w Officerze to uczucie, iako 
tez wytrwanie zapału, któremi zawsze celowały w oy­
ska Ftancuzkie ; przeciwnie nieprzyiaciel, nie widzi  
do koła, oprócz smutnego zniszczenia i poniżenia, 
miasta w perzynę obrócone, wsie spustoszone, ręko-

zdrowiu Cesarza, i o stanie W . wmyska. 
D O N I E S I E N I A  

Komitet Spraw wewnętrznych chcąc na mocy 
upoważnienia Kommissyi Rządu tęmczaspwego W'W. 
X . Litt. zawrzeć kontrakt na dostarczenie do W ilna  
W celu załatwienia potrzeby publiczney drzewa opało­
wego w illo;ści 20,000 sążni iedno polennych, prze­
znacza publiczną w dniach 6, 7 i 8 idącego miesiąca 
Grudnia licytacyą, która na Sessyacjg^ rannych K0111- 
missyi Aduńnistracyiney Wileńskiey o godzinie iedy-  
nastey zaczynać i w dni rzeczone odbyvv*t; się będzie 
a razem chcących zawierać takowy kontrakt do sta­
wienia się w mieysce i termina naznarAz(*ne z odpo- 
wiedniemi ewikeyami przez Gazetę Kuryera Lite­
wskiego wzywa-—Datt w W iln ie  Msca Xbya 1 dnia.

Sekretarz Komitetu Jan Kulikiewicz.

Z początkiem następującego roku odnawia się prenumerata na Gazetę Kuryera Litt. Cena prenumeraty iak
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